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WIADOMOŚCI KRAJOWE.

—  Z e  L w ow a . — 1 
Już w  rolui 1827 podał n iżej podpisany do 

w iadom ości szanownej pub liczn ości , że  za ło zy ł 
tu we L w o w ie  ortop ed yczn y in s ty tu t, w  którym 
p o d łu g  w łasnych zasad system atycznych , za po­
mocą now o w yn alezion ych  p rze z  s ieb ie  rozm ai­
tych przyrząd zeń  i należących do nich hąpiel- 
nych i parow ych machin, le c z y  i prostuje osoby 
chorujące na ułom ności i  sk rzyw ien ie  hości pa­
cierzo w ych . Od rohu 1827 , w  którym  ten in­
stytut został z a ło ż o n y , w y le c z y ł zu p ełn ie  i b ez 
b o leści w ie le  osób p łc i obojej chorujących na 
n ajro zliczn ie jsze  skrzyw ien ia kości pacierzo w ych , 
mających lat 2 ,  3 , 8 ,  9 ,  1 0 ,  i 3 , 1 8 ,  a nawet 
21 , tak z G a licy i , jak z  K rólestw a P o lsk ie g o  i 
R ossyi. U każdej z  nich  ułom ność po ch o d ziła  
z  innej p rzy czy n y) a ile  rozm aite byty p rzy czy ­
ny , ty le  rozm aitych -chorób m usiało tow arzyszyć 
u ło m n o ści; jaśny Zatein jest w niosek , że  ułom ne 
o s o b y , zanim  m ogły  używ ać m ach in , m usiały 
w przód stósownem i lekarstwam i być  p rzyg o to ­
wane do ich  użycia. Ż e  p rzyto czo n e tu w ypa­
dki n ie sa tylko czczą  chlubą , zaśw iad czyć 1110* 
gą J P P . lek arze lw o w s c y , którzy przy p rzy ję­
ciu  do tego  instytutu i w ystąpien iu  z n iego  u- 
łoinnych i szc zę ś liw ie  uleczon ych  osób , b y li o-, 
becnym i i sporządzone w  tej m ierze proto kó ły  
podpisem  swym stw ierd zili.

Samo lec ze n ie  w  tym instytucie odbyw a się 
następującym  sp o so b em : N ajprzód dochodzi
się p rzyczyn y  ułom ności lub skrzyw ienia hości 
p acierzo w ych  u każdego przyjm ującego się do 
tego instytutu. N astępuje po tein Staranie [o u- 
ch ylen ie tych przyczyn  ; poczein  dop iero  za p o­
mocą stosow nych machiil prostują się , b ez  naj­
m niejszego cierp ien ia  i najm niejszej b o le ś c i , u- 

. ło in n e , w y r o s łe , lub  skrzyw ione k o śc i; aibo- 
w  etn na to się jed yn ie  uważa , ażeby n ie szczę­
śliw i ch orzy  p rzy sz li do lep szego  i trw ałego  
St-.nU z d ro w ia , w którym by cia to ich dob rze zbu­
dowane, odbyw ało n ależycie zw yczajn e życia funk- 
cyje , a sami w yzdro w iaw szy łatwo oddać się mo­
g li  zw yczajnym  zyci 1 tow arzyskiego zatrudnie­
niom. Sąd zi w ięc  niżej p o d p isan y, że z ta­
k iego  postępowania je g o , jaw nie się pokazuje
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użyteczn ość tego  instytuta,- o której przekonany 
za ło ży ł ów  instytut n ie lękając się i n ie szczę­
dząc znacznych kosztów  i o śm ie lił się potein u- 
praszać wysoki c. h. rząd  ga licy jsk i o z e z w o le ­
n ie  otw orzenia g o  i ogłoszen ia  hu publiczn em u 
użytkow i. N a tę prośbę ra czy ł c. k. rząd  kra- f  
jo w y , go to w y zaw sze do wspierania w szystkich  V 
ku dobru publicznem u dążących odkryć i wyna­
lazków  łaskaw ie z e z w o lić , aby niżej podpisany 
w yż rzeczo n y  założon y p rze z  sieb ie instytut, 
jako część należącą do jeg o  zaw odu i  upow a­
żnienia o tw o rzy ł i o tein publiczn ość zaw iado­
m ił , z  tern zaostrzeniem  , iżb y  leczen ie  choru­
jących  na ułom ności i skrzyw ien ia kości pacie­
rzo w ych , w  jeg o  ortopedycznym  instj tucie odby­
w ało się pod dozorem  m iejscow ej lekarskiej  
zw ierzch ności.

N iżej podpisany podaje to o b w ieszczen ie  do 
w iadom ości publiczn ej z  tym dodatkiem , że in ­
stytut je g o ,  vv którym są z ło żo n e w szystkie ku 
ternu p otrzebn e m achiny, znajduje się tu we L w o ­
w ie  teraz na szerokiej u licy w  doinu H rabiego 
K rosnow skiego pod liczb a  9. i  że  ubogim  u ło ­
mnym udziela swej rady i pom ocy , codzień  od 
8mej do 9 godz. przed  południem , a od 2giej do 
5ciej po południu.

W e  L w o w ie  dnia i 5. L u teg o  i 83d.
■ę. M . Ant. G r o s s  m a n n ,
Ą .  C h yrurg i Akuszer.

—  Z  W ićd n ia . —
N. Pan ra c zy ł najwyższem  Sw ojem  postano­

w ieniem  z  d. 17, L u teg o  r. b. m ianować Fran­
ciszka G i n d l ,  c. k. R adcę G ubernijalnego, du­
chow n ego Pieferenta w  sprawach duchownych i 
P rob oszcza  infułata katedralnej kapituły Seggau- 
skiej, duchow nym  R d eren tem  c. k. połączonej 
K ancelaryi nadwornej z  dostojnością i plącą r z e ­
czyw istego c. h. R adcy n adw ornego i Assessora 
c. k. nadwornej nauk Koinmissyi.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

K r ó le s t w o  P o ls k ie .

N .  Pan d e k re te m  Swym p o d  d. 21 .  S ty c z n ia  

(2. L u tego) r. b. w  P etersburgu  w yd a n ym  , p o ­
stanow ić r a c z y ł :  aby vv W a r s z a w i e  i W r o c l a w k u

)(



za ło zon e zostały n ie zw ło czn ie  m agazyny w  celu  
przyjm owania zboża i innych p ło d ó w  -rolniczych, 
Ł tóreby w łaścic ie le  ziem scy do nich na skład od ­
da wać ch cie li. M agazyny te postaw ione będą ko­
sztem banku p o ls k ie g o , który za liczać b ęd zie  
na p łod y w  tych że sk ładane; sposób z a ś , w  ja­
kim  zb o że  na skład przyjm ow ane b yć  m a, oraz 
ilo ść  opłaty na p rze c h o w a n ie , później og łoszon e 
zostaną.

D rugim  dekretem  te jże  d a ty , upow ażniony z o ­
stał bank polski do puszczenia w  o b ieg  w łas­
nych b ile tó w , które będą m o g ły  b yć 5 , 10, 5o, 
l o o ,  5oo i  to o o  z łoto w e. O sobne postanow ie­
n ie p rzep isze  k o lo r  i form ę tych że biletów . —  
Koinmissyja um orzenia d łu gu  krajow ego czuwać 
b ę d z ie , aby w artość b ile tó w  bankow ych wraz 
z  biletam i kassowem i nie p rzew yższała  ilości fun­
duszu na własność banku przezn aczon ego. B ilety  
w spom nione służyć będą u k azicielow i b ez ża­
dnego p rocen tu ; przyjm ow ane zaś będą w e w szy­
stkich kassach za gotow izn ę. N ikt n ie będzie 
m ó g ł b yć do przyjm ow ania takow ych biletów  
przym uszonym . B ile ty  bankow e zn iszczone lub 
zg u b io n e w ynagrodzon e nie będą.

Kraków.
W  d. 12. L u te g o , jako w  ro czn icę  u roczy­

stości urodzin N. Cesarza Jm ci Austryi , w szy­
stkie w ład ze  w o ln ego  miasta Krakowa , w szystkie 
znajdujące się tamże dyplom atyczne o so b y , du­
chow ieństw o i  szla ch ta , p rzy b y li do c. k. r z e ­
czyw isteg o  R a d zcy  gu bern ija ln ego i Spraw ują­
cego  austryjackiego interessa P . de L o r e n z , aby 
Z najgłębszem  uszanowaniem z ło ży ć  m ogli p o­
winszow ania trw ałej pom yślności N . C esarzow i 
Jm ci.

Niemcy.
Z  Frankfortu donoszą tam eczne G azety z d. 

12. L u te g o : „ N a  obchód uroczystości urodzin  
N . Cesarza Jm ci Austryjackiego , c. k. Austryjacki 
M inister i  P o se ł p rezy d y ja ln y , Baron M unch- 
B e llin g h a u se n , dał w ie lk i obiad i bal na któ­
rych  znajdow ali s ię  w szyscy p rzy  Zw iązku N ie ­
m ieckim  zaw ierzyte ln ien i M inistrow ie^ Jen era­
ło w ie  i  O ficero w ie  sztabow i Kommissyi w ojen­
nej , jakoteż obadwa - tutejszego miasta rządzący 
B urm istrze.

D zien n ik  rząd ow y W .  X ięstw a B adeńskiego 
z  d. 2. L u teg o  um ieścił postanow ienie W . X ie -  
cia , w zględ em  prawa protekcyi dozoru nad ko­
ściołem  katolickim , na który z g o d z iły  się w szyst­
k ie  rządy , interessow ane co sio dotyczę K ościo­
ła prow incyi w yższeg o  R enu. W  szystkie rzym ­
skie b u le , listy i inne w y ro k i, jakoteż w yda­
wane p rzez A rcybiskupów  i B iskupów  ro zp o ­
rządzenia i t. d. podlegają zatw ierdzen iu  panu­

ją ceg o  X ię c i3 . Jak św ieccy  czło n k o w ie  k ościo­
ła  kato lick iego  tak i d u c h o w n i, jako c z ło n k o ­
w ie  Państwa zostaja pod prawem  i sądow nic­
tw em  kraju. S p ory  k o ścieln e katolików  nie 
m ogą b yć za prow incyją lu b  p rzez  za gran icz­
n ych  sędziów  rozpoznaw ane. T a xy  lub opłaty , 
jak iegob ąd ź ro d za ju , n ie mogą b yć pobierane 
ani p rzez  w ład ze duchow ne krajow e, ani p rze z  
zagran iczn e. —

S z w e c y ja  i  N o r w e g i ja .

Sejm  zajęty jest c ią g le  obradami nad nowćm  
prawem  o druhu. Id zie  szczeg ó ln ie j o zn iesie­
n ie sęd zió w  p rzysięg ły ch  p rzy  rozpoznaniu p rz e ­
w in ień  d ru ku , których rozpozn anie i  zaw yro­
kow anie zostałob y poruczon e p ierw sze j instancyi 
sęd zió w  królew skich. U raz ustałoby praw o słu­
żą ce  dotąd k a n c le rz o w i, iż  m oże zabrać D zie n ­
nik i w ydaw anie pism  p eryjod yczn ych  poddać 
innym  skuteczniejszym  rękojm iom . P oniew aż 
cztery  stany w zględem  w iększej części tych punk­
tów  , rozm aite w ydały uchw ały, p rzeto  zapew n e 
w ezw any b ęd zie  w yd ział konstytucyjny, do p o ­
go d zen ia  różn icy  zdań i d ó  odm ienienia p ro jek ­
tu do p ra w a , którym potem  na następnym S ej­
m ie b ęd zie  stanom dla ostatecznego p rzy ję cia  
lub odrzucenia p r z e ło ż o n y ; w p ierw szym  p rzy ­
padku b ęd zie  K rólow i pod zatw ierd zen ie  oddany.

Stan w iejsk i odm ów i! w niosek w ydziału  ban­
k o w eg o  , m ającego za c e l zaciągnąć za granicą 
po życzk ę dw óch m ilijonów  liam burg. bankno­
tó w , aby uciśnionym  dóbr posiadaczom  p rzez  
p o życzk ę za wydaniem  ob liga cyj w  szw ed zk ich  
banknotach dać pom oc.

W  d. 25. S tyczn ia  m ów cy stanów m ie li p o ­
słuchanie u Króla. O d tego  czasu ro zch o d zi 
s ic  pogłoska , że Sejin b ę d zie  z  ostatnim L u te­
g o  zam knięty.

K ró l Jm ć wyniól Jenerała H rabiego P ip e r  
na godność Magnata Państwa.

Sejm  n orw egski m iał się zebrać w d. i .  L utego.

W ie lk a  B r y t a n i j a  i I r l a m l j ja ,

P . 0 ’C o n eII, który w  d. 3o. S tyczn ia odjeż­
dżał z  D ublin a do L o n d yn u , odprow adzony b y ł 
p rz e z  liczn y  orszak aż na m iejsce g d z ie  w siadł 
na okręt. M o w ę , którą m iat na u czcie  w ypra­
w ion ej na pożegnanie się z  nim  u m ieściły  w szy­
stkie niem al gazety  lon dyń skie; w  tej czytam y 
co  następuje: »Same naw et bogactw a Indu b y ­
ły b y  m ię n ie  zm usiły  opuścić spraw ę Irlandyi , 
ch ociażb y na ch w ilę . Zam iarem  moim jest, udać 
s ic  do Parlam entu; znam ja nader d o b rze  ży ­
w io ły ,  z  jakich jest, z łożon y. C o się  d o tyczę  
Izb y  w y ż s z e j, n igdy w  niej n ie  b y łe m , i są­
d z i ', że do niej n igd y n ie w n ijd ę; w szelako
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nie zapom nę n ig d y , iż  p y ta n ie , które ta prze- 
z.ie;u  Izba rokiem  w przód w iększością  45 g lo ­
s i e  od rzu ciła  , »a następnein posiedzeniu  
p rzy ję ła  w iększością l o 5 g ło só w  , chociaż na 
obrady Ich W ysokości żadne inne nie padło 
ś w ia tło , jak tylko la p o ch o d n ia , jaką X iążo  
A Tellington trzym ał nad urzędem  skarbowym. 
W  Izb ie  niższej b y ły  różne stronnictwa , z  któ­
rych jedno zw ało  się W h ig a in i; p rzecież stron­
n ictw o to d o zw o liło  przejść wszystkim  naszym 
ustawom karnym ; lic z y  ono w ybornych m ężó w , 
ale w ielu  także , którzy sa T orysam i n ie w  wła- 
ściwćm  sob ie miejscu. Udaję się teraz do P ar­
lam entu, le c z  n ie będ ę się troshał ani o W h i- 
g ó w  ani o T orysów . W ie m , iż  przykro i b ez 
p obłażen ia będą na m nie po w staw ać, i  n ie pod 
jedną formą. T u  w  Irlandyi d ziu bały  mię tyl­
ko w ró b lę  i g r y z ły  m y szy ; atoli w cale inne 
za czep k i czekają mię w  Izb ie  niższej. M ozę 
bardziej n iże li jaki inny zacny cz ło w iek  znajdo­
w ać .się będę w  m niejszości; często jak gazety 
m ó w ią , będ ę m usiał ponieść klęsko. A rtykuły 
l .e a d in g , o ośm iu lub d ziesięciu  k artkach , do­
nosić będą jed n o m yśln ie , że  dnia w czorajszego 
w ieczo rem  P. 0 ’ C on ell zu p ełn ie  upadł na z ie ­
mię!; le c z  następny paketboot d on iesie  m oim  
p rzy ja c io ło m , że ten sn u  0 ’C on ell już się pod­
n ió sł! — . P rzy w ró ce n ie  Irlandyi w łasnego jej 
prawodastwa b ęd zie  najulubieńszym  moim p rzed ­
miotem. M ylą się c i ,  którzy są d zą , że  pytanie 
to b ędę ustaw icznie do Parlam entu w n o sił, łub 
ż e  sykofantoin po tamtej stronie w ody dam spo­
sob n ość, aby je  zaraz p rzy  narodzeniu utłuinili. 
N ie  trzeba s ą d z ić , ze  pytanie to zostanie za­
niechane , że na p ierw sze  o niem  w spom nienie 
w  Parlam encie zostanę w yszydzon y lub  wyśm ia­
n y ; lu b ,  g d y  w  tym w zg lę d z ie  podam p ro śb o , 
n ie uczyn ię zaraz w zm ianki o wniosku. N ie ,  
n ie zro b ię  dopóty w n io sk u , dopóki n ie będę 
in iał to przyjem ne p rzek o n a n ie , że w szystkie 
części Irlandyi na to się zgadzają —  a co się 
n iezaw odn ie stanie. Skoro zaś ta chw ila  nadej­
d zie  , natenczas w niosę to pytanie do P arlam en­
tu w spierany grom em  d ziew ięciu  m ilijonów  po­
łączo n ych  ludzi. Tutaj praw ie w szęd zie  ustala ró­
żnica m iędzy katolikam i a protestantami. N a pół­
nocy Irlandyi praw ie zn ik ły  ju zfak cyje  oranzystów 
i zw iązkow ych . D la  czeg ó ż ci różnego w yzna­
nia lu d zie  mają sio je szc ze  od łą cza ć?  D la  p ro­
testanta niemasz teraz m onopoliju in , za którego 
utrzym aniem  m usiałby teraz w a lczyć; katolik nie 
żąda w ięcej żadnych praw. Pow szechna Walka 
id z ie  teraz o dobro o jc z y z n y , a przeszło ść n ie­
chaj dla w szystkich b ęd zie  nauka, p odług której 
zastosow ać winni p rzyszłe  sw oje postępowanie.® 

P. .E . P . Fordhain w p relek cyi sw o je j, lnia­

nej ze sz łe g o  Piątku w  instytucie królew skim  , 
ro zw in ą ł p la n , nadania w ozom  ruchu na g o ­
ścińcach za pom ocą skupionego p o w ietrza. Na 
um iejętnej teorycznej zasadzie sw ojego p la n u , 
okazyw ał P . Fordhain inaly m odel w ó z k a , p o ­
ruszon ego za  po-mocą cylindra n apełnion ego 
ścieśnionein p o w ie trze m , którego kurek ku temu 
c e lo w i otw orzono. P o  tym wynalazku w ie le  
sob ie  obiecują ; P. Fordhain otrzym ał sam pa­
ten t; taki w óz p o w ietrzn y  b ęd zie  inial w iecej 
k o rzyśc i nad w ó z  p a r n y , a daleko mniej łączyć  
b ę d zie  n iebezpieczeń stw a. W ie lu  uczonyfch słu­
chało  p relekcyi P . Fordham  z największą uwagą.

W  N ie d z ie lę  d. 7 . t. m. w yd arzy ł się w  L o n ­
dynie straszny p rzy p a d ek ; L ord  G ra v e s , który 
b y ł um ieszczony p rzy  d w orze X ię c ia  S u sse x , 
w  napadzie szaleństwa po d erżn ął sob ie  gard ło  
b rz y tw ą , i n iebaw em  potem  umarł.

F r a n c y j a .

W  dniu 7. L u tego  [przyjął X ią ż ę  Bordeaux 
w  obecności Króla , D ellin a  , D elfinow ej i X ię -  
żnej B e rry , z  rąk Kom issyi ustanowionej do z b ie ­
rania składki na kupienie dóbr Chainbord , do­
kument , p rze z  który poinienione dobra dostały 
się mu jako podarunek.
' 'W ed łu g  M o n ito ra , znany Fontan , z  pow odu 
pisma po tw arczego p rzeciw ko  K r ó lo w i, na p ię c io ­
letnie w ię z ie n ie  skazany, i który z b ie g ł  b y ł do 
N iderlandów  i  t. d . , został w  P aryżu  uw ięziony.

Gazeta F ra n c y i, przytaczając pod ru b ryk ą : 
Kłam stw  dziennych następujące m iejsce Konstytu- 
cyjonisty: „ W .  P o rc ie  wolno w ybierać: albo szczu ­
p le jsze  granice i zupełniejszą n iep od leg łość Gre- 
c y i , lub obszerniejsze granice z  zastrzeżeniem  
sobie zw ierzch n ictw a nad krajem " dodaje w  no­
c ie :  W iadom ość ta , którą D zien n ik  lib era ln y
u m ieścił z  pew nej ga zety  n ie m ie c k ie j, jest zu­
p ełn ie  mylną. G recyja b ę d zie  n ieod zow n ie do 
n ie p o d leg łeg o  Państwa wyniesioną.

Gazeta Q n o tid ien n e  za p ew n ia , iż  P o se ł h isz­
pański w yp raw ił w  dniu 5. L u teg o  gońca do M a­
drytu , dla zawiadom ienia tam tejszego Gabinetu 
o uchw alonej p rze z  Francyją w ypraw ie p rze c iw  
A lg ie r o w i, i zapytania się im ieniem  rządu fran- 
c u z k ie g o , c zy li wyprawa ta w razie  p o trzeby 
w  portach półw yspu b ęd zie  m ogła w ypocząć i na­
brać żyw ności.

W ie lk i  bal na k o rz y ść  u b o g i c h , do k tórego 
najpierwszą m yśl dała X iężn a  B erry  , m iał  b y ć  

w  P o n i e d z i a łe k  dnia i 5. b. m. w  w ie lk im  teatrze 
o p e ry , poniew aż sala de M en u s p lu i s i r , której 
K ról p o z w o lił, zdawała sic być p rzed siębiercom  
za szczupła. D w adzieścia p ięć  dam pierw szych  
doinow  w z i ę ł o  na sieb ie  rozdan ie, każda po 100 
b ile tó w , po 25 fr. dla m ę żc zy zn , a p ó  20 fr. dla
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Kobiet. Sądzą , ze K r ó l , Który' o ś w ia d c z y ł, iż  
Koszta p rzyozd ob ien ia  sali i inne sam poniesie, 
b ęd zie  sain tej uroczystości obecny.

Gazeta Francyi za p rzecza  zu p ełn ie  w ieść, jaKoby 
X ią ż ę  O rleański m iał zaślu b ić  sw oje córkę z Z i ę ­
ciem Sasho - K oburgskiin.

T e n  sam D zien n ik  d o n o s i, że na N . Pannę 
grom niczna nie b yło- Kapituły orderu , a z  tego 
pow odu od czasu Kapituły r. z. na Z ie lo n e  Św iąt­
ki żaden now y K aw aler orderu S. D ucha nie z o ­
stał mianowany. P rzeto  w ieść, jaKoby lir . R o y  
ten ord er o trzym a ł, jest bezzasedna.

Jen erał hiszpańsKi B arrad as, Który d ow od ził 
w ypraw ą p rze c iw  M exyK u, z jech a ł w  dniu i .  
L utego do Paryża.

W  C h erb o u rg uzbrajają ohręt lilii jo  wy Suffren 
o 90 działach i fregaty  B e lle  , G ab riele  i M el­
pom enę, Które na w iosnę popłyną na m orze śród­
ziem ne.

Brazylija.
P rz e z  P aryż nadeszła dnia w czo rajszeg o  wia­

domość z R io  de Jan eiro o przypadku, który spo­
tkał w  dniu 7. Grudnia Cesarza i C esarzow e B ra­
zy lijsk ą , K rólow e P o rtu ga lsk ą , i X ię c ia  Augusta 
L e ich le n b ergsk ieg o , brata C esarzow ej J in ci, i który 
m inął szczęściem  b ez  żadnych dalszych smutnych 
skutków, j a k i e  m ó g ł  za sobą p o c i ą g n ą ć .  Nastę­
pujące b ulletyny o g łoszon e w  R io  de Janeiro 
dnia 8. Grudnia opowiadają to n ieszczęsne zda­
rzen ie  w  sposób następujący:

,,I)nia w czorajszego, 7. Grudnia , podczas g d y  
Cesarz Jm ć i Cesarzowa J m ć , i Je j najprawo- 
w ierniejsza K rólow a J m ć , jakoteż X ią ż e  August 
L euchten bergski, pow reaeali z  przejażdżki do pa­
łacu  cesarskiego Boa Yista , zd a rzy ło  s ię ,  iż ja­
dąc ulica L avradio, dyszel pow ozu  (którym sam 
C esarz Jm ć k iero w ał) złam ał sio , i cu gle  pchły, 
a poniew aż Konie sob ie samym zostaw ione n ie m o­
g ły  być wsLrzym ane, p o w ó z zaw adziw szy o Ka­
m ień w y w ró c ił s ię ;  przypadek ten m ógłb y b y ł 
n ajn ieszczęśliw sze skutki pociągnąć za sobn dla 
N N . Cesarstwa i X ię c ia  L euchten bergshiego, g d y ­
b y  opatrzność nie czuw ała była  nad B ra zy liją .“

N ajjaśniejsi Cesarstwo i J. K. W ysokość zanie­
sieni zosiali do p rz y le g łe g o  domu (M argr. Canta 
G a lio ) , g d z ie  najw ygodniej zostali U m ieszczeni; 
M arg. Canta G alio m iał zaszczyt starać sie o w szy­
stko , co  wśród tak naglących okoliczności b yło  
potrzebnem  a gd y  w szyscy lekarze cesarscy i chy- 
ru rgow ie zeb raw szy s i ę , dokładnie rozpozn ali 
rze c zy , przystąpili do użycia zew nątrz i w ew nątrz 
środków , jakich w ym aga! stan Osób N ajjaśniej­
szych-, Które ten p r z y p a d e k  spotkał.

Cesarz Jm ć p rzez  ten upadek u god zon y w  bok 
p raw y, le ża ł b ez przytom ności p ięć m in u t; gd y  
p rzy szed ł do siebie i odzyskał spohojność , po­
kazało s ię ,  że C esarz Jm ć złam ał siódm e żebro 
w  tylnym  r z ę d z ie , a szóste żebro  w  przednim  
r ze d z ie  , lekko stłukł się w  c z o ło , i bok praw y 
co kolw iek  zw ichnął.

N . Cesarzow ej Jm ci p raw ie n ic  się n ie  stało, 
o p ró cz w zruszenia i b o ja źn i, które taki przypa­
dek konieczn ie musiał na niej sprawić.

J e j najpraw ow ierniejsza K rólow a Jej M ość P o r ­
tugalska stłukła sobie m ocno praw y p o lic ze k  
i cześć g ło w y  po tej stronie.

X ią ż ę  L euchten bergski w yw ichnął sob ie ło k ie ć  
u praw ej ręki.

C esarz J in ć , który w e w szystkich zdarzeniach, 
g d z ie  p o trze b a , okazuje o d w a g ę , i w  tej ch w ili 
dał tego dow ody, żądał sp ow iedzi i takowej d o­
p e łn i ł ,  uie d la t e g o , aby n iebezp ieczeń stw o tego 
wym agało , ale , że w e w szystkich nawet m niej­
szych zdarzeniach c h c e , aby o b ow iązki r e lig ii  
w szystkie inne p o p rzed zały .

Stan zdrow ia N N . Cesarstwa Ichiność i X ie c ia  
L euch ten bergskiego jesL tego  rodzaju , iż  p rzy j­
ścia ich do sieb ie  należy oczekiw ać oil czasu, 
p o trzeb n ego  n a  uleczen ie  takich sła b o ści; Cesar­
s t w o  Ichiność pozostali w  m ieszkaniu M arg. Canta 
G a lio ; X ią ż ę  L euchten bergski po naciągnieuiu 
mu ręki został do rezyd en cyi w  lek tyce zanie- 
siony.“  (T u  następują podpisy lekarzy i cliyrur- 
gó w  cesarskich.)

- B ulletyn  w yszły  w  dniu 8. Grudnia o go d zin ie  
2giej z  południa jest osnowy następującej: ,, C e ­
sarz Jm ć ina się dotąd d o b r z e , jak d alece od 
takiego wypadku n ieoddzieln e okoliczn ości, d o­
zwalają ; n ie okazał sic żaden syinptomat zatrw a­
żający; C esarz Jm ć spał co kolw iek  i ucznwa u lgę 
w  boku. Postęp w  leczen iu  naturalnie jest p o­
w oln y  , atoli o ile  być m o ż e , dobry. N. C e­
sarzowa Jm ć jest zdrow a i K rólow a Jćj M ość 
ma sie bardzo d o b rze .1* (N astępują podpisy le ­
karzy i chyrurgów  cesarskich.)

W ID O W ISKA we LW O W IE .

T e a t r  p o l s k i . —  D ziś: Czaronlysłi czyli: JSinify G opłil 
W K ruśw icy, Opera z mn/ylia' Karola Kurpińskiego, 
oryginalnie przez A. Żółkowskiego napisana , w któ­
rej JPanna Krauz będzie miała zaszczyt w roliliw i- 
linru po raz pierwszy zalecić się szanownej Publicz­
ności — i Przytom ność um ysłu  W tihtiet./ńfczrń- 
>t\vie, Komedy ja  wc 2 ak ., /.prawdziwej powieści.

ltedakloi : M ikołaj M icbalew icz; —  D rukiem : Piotra Filiera.


